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Elfie gdzie jesteś?!

Elf, pies adoptowany ze schroniska, już od dwóch miesięcy wychowuje własnych ludzi. Jest środek wakacji i wszyscy myślą o wyjeździe, lecz niespodziewanie sprawy się komplikują. Wścibstwo Pani Sąsiadki osiąga apogeum, Młodego rzuca dziewczyna, a na osiedlu grasuje dziki pawian.Kiedy już nic nie stoi na przeszkodzie i można ruszać ponad morze, okazuje się, że… Elf zniknął bez śladu! Duży, Młody, Ewa i jeszcze „ktoś” ruszają w szaleńczy pościg. Poszukiwania nie dają rezultatu, a śledztwo ujawnia straszną prawdę: psu grozi duże niebezpieczeństwo!Gdzie jest Elf?! Czy najbliżsi zdołają go uratować?Kontynuacja bestselleru Marcina Pałasza to wybuchowa mieszanka powieści przygodowej, kryminału i dramatu w odsłony dla młodych czytelników. Wszystko, oczywiście, okraszone potężną dawką humoru sytuacyjnego. Zalecamy wszystkim wielbicielom czworonogów i dobrej literatury.
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Dzien´ dobry!
Zaczyna sie˛ opowiadanie o przygodach dziewczynki, która miała
na imie˛ Karolcia, i o przygodach chłopca, imieniem Piotr. To, co im
sie˛ przydarzyło, moz˙e sie˛ włas´ciwie przydarzyc´ kaz˙demu. Kaz˙demu,
kto...
Sami zreszta˛ sie˛ o tym przekonacie. Ale najpierw musicie poznac´
Karolcie˛.
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NOWINA
Kiedy zaczyna sie˛ to opowiadanie, Karolcia ma osiem lat i osiem
miesie˛cy. Jak wygla˛da Karolcia? Nie jest bardzo duz˙a, nie. Mama
troche˛ sie˛ tym martwi, bo mamy zawsze chca˛, z˙eby dzieci były
wysokie i z˙eby wszyscy kre˛cili z podziwu głowami, mówia˛c: Na-
prawde˛? Osiem lat? A wygla˛da na dziesie˛c´! A Karolcia wygla˛da
akurat na tyle, ile ma — ale na pewno jeszcze uros´nie. Urosna˛ tez˙
jeszcze na pewno i Karolcine włosy jasne, zwia˛zane w kitke˛. Taka
kitka zwia˛zana ładna˛ wsta˛z˙ka˛ zupełnie porza˛dnie wygla˛da, zwłasz-
cza z˙e grzywka, która spada na Karolcine czoło, jest równiutko
przycie˛ta. Wiecie wie˛c juz˙, jak Karolcia jest uczesana — teraz jesz-
cze powiemy, z˙e ma okra˛gła˛ buzie˛ i troche˛ wystaja˛ca˛ bródke˛. A oczy
ma takie kocie — duz˙e, okra˛głe i zielonkawe.
Tak wygla˛da Karolcia. Poza tym nalez˙y dodac´, z˙e Karolcia jest
jedynaczka˛, to znaczy, z˙e nie ma ani brata, ani siostry. Ma tylko
mamusie˛ i tatusia, i ciotke˛ Agate˛, która jest grubiutka i zawsze sie˛
tym martwi, z˙e wszyscy w domu za mało jedza˛.
Moz˙na tez˙ jeszcze powiedziec´, z˙e Karolcia za pare˛ dni otrzyma
s´wiadectwo szkolne, w którym be˛dzie napisane, z˙e przechodzi do
klasy trzeciej.
W tej chwili, kiedy spotkalis´my Karolcie˛ biegna˛ca˛ do domu, ona
sama jeszcze nic nie wiedziała o rzeczach niezwykłych, które sie˛ jej
przytrafia˛. Ale to bardzo cze˛sto tak bywa — nie wiemy, co nas
czeka nawet w najbliz˙szej przyszłos´ci.
Wszystko zacze˛ło sie˛ od tego, z˙e tatus´ przyszedł na obiad z nowi-
na˛ o przeprowadzce. Oczywis´cie jest to nowina nie byle jaka —
zmiana mieszkania. Cała rodzina miała sie˛ przeprowadzic´ do pie˛kne-
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go mieszkania w nowym domu. Miało to byc´ mieszkanie nie tylko
ładniejsze, ale i wie˛ksze, i z balkonem.
Wszyscy bardzo ucieszyli sie˛ ta˛ nowina˛ i od razu zostało ustalone,
z˙e przeprowadzka odbe˛dzie sie˛ za tydzien´ i z˙e trzeba juz˙ zabierac´ sie˛
do pakowania rzeczy. Poza tym mama i tatus´ postanowili, z˙e natych-
miast po obiedzie pojada˛ obejrzec´ to nowe mieszkanie, a Karolcia
z nimi nie pojedzie, poniewaz˙ ma duz˙o lekcji do odrobienia. Oczywi-
s´cie nie było to najprzyjemniejsze — bo Karolcia wolałaby zoba-
czyc´ to mieszkanie z balkonem zamiast uczyc´ sie˛ tabliczki mnoz˙enia,
ale trudno. Karolcia juz˙ sie˛ nieraz przekonała, z˙e nie zawsze robi sie˛
same przyjemne rzeczy.
To wszystko wydarzyło sie˛ tego dnia, kiedy spotkalis´my Karolcie˛.
A potem, juz˙ w naste˛pnych dniach, było tylko pakowanie i pakowa-
nie. Wszyscy byli ogromnie zaje˛ci i przeje˛ci przeprowadzka˛. Ka-
rolcia równiez˙ była zaje˛ta — musiała przeciez˙ w jednej ze skrzyn´
przywiezionych z takiego biura, które załatwia przeprowadzki, uło-
z˙yc´ swoje ksia˛z˙ki i zabawki. Tatus´ co prawda troche˛ sie˛ skrzywił, gdy
zobaczył, z˙e Karolcia wkłada do skrzyni starannie zawinie˛ta˛ w chu-
steczke˛ Ewelinke˛, te˛ najbardziej biedna˛ z lalek — zupełnie prawie
wyłysiała˛, ale Karolcia spojrzała na tatusia tak błagalnie, z˙e dał spo-
kój wszelkim wymówkom. Zwłaszcza z˙e mama powiedziała: „Niech
zabierze te˛ biedna˛ Ewelinke˛. Jest do niej bardzo przywia˛zana”.
I w ten sposób nadszedł dzien´ przeprowadzki na nowe mieszkanie.
Teraz trzeba by tylko jeszcze powiedziec´ cos´ o tym włas´nie mie-
szkaniu. Otóz˙ mies´ciło sie˛ ono w nowych — i jak tatus´ zapewniał
— niezwykle ładnych blokach mieszkalnych przy ulicy Kwiatowej.
Dom ma numer dwadzies´cia. A mieszkanie siedem. I mieszkanie jest
na pierwszym pie˛trze. Z balkonem.
Tak, to zapowiadało sie˛ zupełnie dobrze. Tak dobrze, z˙e Karolcia juz˙
nie mogła doczekac´ sie˛ dnia przeprowadzki. I nawet w kalendarzu na tej
kartce, która oznaczała ten waz˙ny dzien´, narysowała czerwony kwiatek.
Jakoz˙ dzien´ ten w kon´cu nadszedł. I okazał sie˛ dniem nie tylko tak
waz˙nym, jak to Karolcia przypuszczała, ale jeszcze waz˙niejszym.
Naprawde˛ zupełnie niezwykłym.
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ZACZE˛ŁO SIE˛ ZWYCZAJNIE
Włas´ciwie wszystko zacze˛ło sie˛ zupełnie zwyczajnie. Tak jak
zawsze w dniu przeprowadzki. To znaczy, z˙e tego dnia wszyscy
wstali o wiele wczes´niej niz˙ zwykle, s´niadanie zjadło sie˛ szybko
i nikt nie pilnował Karolci, z˙eby wypiła mleko, a potem zaraz
przyszli me˛z˙czyz´ni w niebieskich kombinezonach i zacze˛li wynosic´
skrzynie z ksia˛z˙kami i innymi rzeczami oraz meble. Wtedy naj-
pierw okazało sie˛, z˙e s´ciana w tym miejscu, gdzie stała szafa
z ksia˛z˙kami, jest o wiele jas´niejsza niz˙ reszta s´ciany, potem okazało
sie˛, z˙e za starym koszem, w którym były róz˙ne niepotrzebne s´cinki
materiałów i nie noszone suknie mamy, myszki zrobiły sobie małe,
s´mieszne, szare gniazdko, teraz zreszta˛ zupełnie puste, i z˙e wreszcie
w szparze podłogi, gdzie stał dawniej kredens, niebieszczy sie˛
niebieski, podłuz˙ny jak fasolka k o r a l i k.
Zupełnie nie było wiadomo, ska˛d sie˛ tam wzia˛ł, gdyz˙ ani Karol-
cia, ani mama, ani ciotka Agata nigdy nie miały takich koralików.
Karolcia chciała koniecznie ten koralik wydłubac´ ze szpary, bo wy-
dał sie˛ jej bardzo ładny, ale zaraz o tym zapomniała, bo jak to zawsze
przy przeprowadzce — na nic nie ma czasu: wszyscy sie˛ s´piesza˛
zupełnie nie wiadomo dlaczego, sa˛ zdenerwowani i wołaja˛: „Karol-
ciu, nie przeszkadzaj!” Przypomniała sobie o tym koraliku dopiero
wtedy, kiedy okazało sie˛, z˙e ma pojechac´ do nowego mieszkania
taksówka˛ razem z ciotka˛ Agata˛ i z˙e ta taksówka juz˙ czeka przed
domem.
Nie zwaz˙aja˛c wie˛c na pełne oburzenia okrzyki ciotki Agaty, za-
wróciła z podwórka i wpadła do zupełnie juz˙ pustego pokoju, w któ-
rym podłoga pokryta była podartymi papierami, słoma˛ od pakowania
9
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szkła i kurzem. Rozejrzała sie˛ niespokojnie, ale zaraz odetchne˛ła
z ulga˛ — koralik niebieszczył sie˛ w pełnej kurzu szparze podłogi.
Po prostu moz˙na by powiedziec´, z˙e jas´niał jakims´ przedziwnie pie˛k-
nym blaskiem. Wydał sie˛ teraz Karolci jeszcze ładniejszy niz˙ przed-
tem. Przykle˛kła i szybko, przy pomocy jakiejs´ drzazgi, która lez˙ała
w pobliz˙u, wydobyła koralik ze szpary.
— Karolciu! — rozległ sie˛ rozpaczliwy, rozdzieraja˛cy okrzyk
ciotki Agaty.
— Ide˛! Juz˙ ide˛! — odpowiedziała Karolcia i zbiegła ze scho-
dów. Koralik mocno s´ciskała w dłoni, bo bała sie˛ go zgubic´. I mimo
z˙e ciotka Agata bardzo gniewała sie˛ o to, jak powiedziała, „bieganie
nie wiadomo po co” — Karolcia była ogromnie szcze˛s´liwa. W za-
cis´nie˛tej dłoni czuła podłuz˙ny, twardy kształt koralika.
— Na litos´c´ boska˛! Pre˛dzej! — wołała tymczasem ciotka. —
Musimy zaraz jechac´ na Kwiatowa˛. Prosze˛ pana — zwróciła sie˛ do
szofera taksówki — niech pan nas zawiezie na Kwiatowa˛ numer
dwadzies´cia! Tylko moz˙liwie szybko!
Szofer taksówki odwrócił sie˛, mrugna˛ł porozumiewawczo do Ka-
rolci, sprawdził, czy drzwiczki sa˛ dobrze zamknie˛te, i os´wiadczył
pogodnie:
— No, to jedziemy!
Ba! Dobrze to powiedziec´: jedziemy! Ale jechac´, jak sie˛ okazuje,
jest o wiele trudniej. Zupełnie jakby wszystkie taksówki i autobusy,
i samochody cie˛z˙arowe, i tramwaje, i trolejbusy umówiły sie˛, z˙e aku-
rat spotkaja˛ sie˛ na jezdni o tej godzinie! Taki był tłok wszelkich
pojazdów.
— Cóz˙ za korek! — narzekał kierowca. — Ani rusz nie moz˙-
na sie˛ przepchna˛c´! Teraz taka pora, z˙e najwie˛cej jez˙dz˙a˛! Ba, z˙eby to
tak moja taksóweczka mogła˛ pofruna˛c´, tobys´my dopiero szybko
zajechali na Kwiatowa˛, co, córeczko?
I odwrócił sie˛ do Karolci.
— Pewnie z˙e to byłoby dobrze — grzecznie przytakne˛ła Karol-
cia — ja tez˙ bym chciała, z˙eby mogła fruwac´!
W tejz˙e chwili Karolcia uczuła jakby lekkie szarpnie˛cie i ze
10
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zdumieniem zauwaz˙yła, z˙e ta-
ksówka powoli zacze˛ła unosic´
sie˛ ponad ulica˛, ponad stłoczo-
nymi autami i suna˛cymi po szy-
nach tramwajami, przeskoczyła
nawet lekko nad dachami do-
mów.
Karolcia spojrzała na ciotke˛
Agate˛ — co tez˙ ciotka Agata
o tym mys´li? Ale ciotka drze-
mała i kiwała sie˛ mie˛kko i rozko-
sznie w takt lekkich podskoków
fruwaja˛cej taksówki. Wobec tego
Karolcia zwróciła sie˛ do kierow-
cy:
— Prosze˛ pana!
Ale kierowca tylko obejrzał
sie˛, us´miechna˛ł porozumiewaw-
czo i mrukna˛ł:
— Dobra jest!
Włas´nie zgrabnie omina˛ł wie-
z˙e˛ ratuszowa˛ i skre˛cił ponad da-
chem jakiegos´ wysokiego domu.
— Alez˙ to jest ten wielki
dom towarowy — zdziwiła sie˛
Karolcia.
Kierowca zgodnie skina˛ł gło-
˛
wa i zapytał uprzejmie:
— Czy masz ochote˛ tu wsta˛-
pic´? Jes´li chcesz, moz˙emy za-
trzymac´ sie˛ na chwile˛.
— Och! Ooooooczywis´cie...
— wyja˛kała Karolcia — ale
czy to be˛dzie moz˙liwe?
11
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— Naturalnie, zupełnie moz˙liwe — zapewnił kierowca.
Karolcia spojrzała niespokojnie na ciotke˛, która włas´nie obudziła
sie˛.
— Zdaje sie˛, z˙e macie ochote˛ zawadzic´ o dom towarowy? —
zauwaz˙yła pogodnie. Po czym dodała ochoczo: — Ja tez˙ che˛tnie tu
zajrze˛! Chciałabym kupic´ sobie kapelusz!
Wobec tego zatrzymamy sie˛ na wysokos´ci trzeciego pie˛tra. To
be˛dzie najwygodniej — zdecydował kierowca.
— Be˛de˛ panu niezmiernie wdzie˛czna — odpowiedziała grzecz-
nie ciotka Agata — włas´nie marze˛ o kapeluszu z fiołkami!
Ledwie to powiedziała, taksówka zawisła na wysokos´ci trzeciego
pie˛tra i zgrabnie wjechała do wne˛trza przez otwarte, wielkie okno.
Nikogo to jakos´ nie zdziwiło.
— Podjechałem tak, aby było wygodniej — kierowca był bar-
dzo z siebie zadowolony. — Poczekam tu.
— Chciałabym tylko zobaczyc´ pokoik dla lalki — wyjas´niła
Karolcia, gdy tymczasem ciotka Agata wyla˛dowała juz˙ przy ladzie
z kapeluszami i przymierzała wszystkie po kolei.
Pokoiki dla lalek — w dziale zabawek — były niezwykle pie˛k-
ne. Zwłaszcza jeden z róz˙owymi mebelkami był po prostu przes´licz-
ny!
— Czy chcesz cos´ kupic´? — spytała jedna ze sprzedaja˛cych.
— Kup ten róz˙owy pokoik dla lalek. Widzisz? Ma elektryczne
os´wietlenie. A przy pokoiku jest łazienka. Kup ten pokoik. Albo
moz˙e wolisz te˛ lalke˛? Patrz, jakie ma wspaniałe włosy. Moz˙na je nie
tylko czesac´, ale i myc´. Przyjemnie byłoby miec´ lalke˛, której moz˙na
umyc´ głowe˛, prawda?
— Prawda — szepne˛ła zachwycona Karolcia.
— No, wie˛c kup sobie cos´ z tych zabawek.
— Kiedy nie mam pienie˛dzy — wyznała z zawstydzeniem Ka-
rolcia.
— Och — sprzedaja˛ca machne˛ła re˛ka˛ i us´miechne˛ła sie˛ dziwnie
— pienia˛dze wcale nie sa˛ potrzebne. Wystarczy, jes´li mi po prostu
dasz ten niebieski koralik, który dzis´ znalazłas´...
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Karolcia dopiero teraz przypomniała sobie o koraliku. Ska˛d ta
pani wie o nim?... Pełna zdumienia sie˛gne˛ła do kieszeni, gdzie go
wsune˛ła, gdy w tej chwili podbiegł do niej kierowca taksówki. Ku
wielkiemu zdziwieniu Karolci krzykna˛ł srogo do sprzedaja˛cej:
— Co, chciałabys´ zdobyc´ koralik, prawda? Ale to ci sie˛ nie uda!
O nie! Ja cie˛ znam!
A potem chwycił mocno Karolcie˛ za re˛ke˛ i pocia˛gna˛ł za soba˛.
— Musimy zaraz sta˛d odjechac´! Oj, Karolciu — pokiwał głowa˛
— jak moz˙na byc´ tak lekkomys´lna˛! Miałem wraz˙enie, z˙e gotowa
jestes´ oddac´ swój niebieski koralik Filomenie.
— Filomenie? — zdumiała sie˛ Karolcia. — Kto to jest?
— Jak to, nie wiesz? — kierowca zdenerwował sie˛ ogromnie.
— Nie wiesz, z˙e to jest najbardziej chytra z czarownic? Znam ja˛,
moja droga! Ja tez˙, kiedy byłem małym chłopaczkiem, miałem...
niebieski koralik. I tez˙ taka sama Filomena, kropka w kropke˛ podob-
na, chciała mi go zabrac´... Uciekajmy! — krzykna˛ł naraz. Biegł
teraz szybko, cia˛gna˛c Karolcie˛ za soba˛. Po drodze zawadzili o dział
kapeluszy damskich, przy którym ciotka Agata z rozmarzonym wy-
razem twarzy przymierzała włas´nie troche˛ s´mieszny kapelusik z fioł-
kami.
— Nie mamy ani chwili do stracenia! — powiedział do ciotki
kierowca i nie czekaja˛c, co na to odpowie, chwycił ja˛ za re˛ke˛.
Motor taksówki warczał niecierpliwie, gdy wszyscy troje znalez´li
sie˛ juz˙ w jej wne˛trzu.
— Ruszamy do domu! — zawołał kierowca. — Uciekajmy!
Filomena nas goni!
— To jest czarownica, ciociu! — wyjas´niła s´piesznie Karolcia.
Rzeczywis´cie! Od strony lady z zabawkami biegła z rozwianym
włosem Filomena. Dopiero teraz Karolcia zauwaz˙yła, z˙e ma bardzo
długi, spiczasty nos, troche˛ podobny do bocianiego dzioba. Wycia˛ga-
ła w strone˛ Karolci szponiaste re˛ce i cos´ wołała. Ale nie wiadomo co,
gdyz˙ w domu towarowym jak zawsze panował ogromny hałas i nie
moz˙na było dosłyszec´ niczyjego głosu. Na szcze˛s´cie Filomena biegła
na próz˙no, gdyz˙ taksówka juz˙ szybowała znów ponad ulicami. Karol-
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cia koniecznie chciała dowiedziec´ sie˛ od kierowcy czegos´ wie˛cej
o tej Filomenie i o koraliku, ale niestety przeszkodziła jej w tym
ciotka Agata. Zachwycona swoim kapelusikiem z fiołkami prze-
gla˛dała sie˛ cia˛gle w lusterku i z˙a˛dała, aby Karolcia i kierowca podzi-
wiali jej elegancje˛, zwłaszcza przypie˛te do kapelusika kwiatki.
— Alez˙ one sa˛ s´wiez˙e i pachna˛! — zauwaz˙yła ze zdumieniem
Karolcia. Ciotka Agata nie traktowała jednak tego faktu jako czegos´
nadzwyczajnego, tylko po prostu us´miechała sie˛ i nuciła jaka˛s´ pio-
senke˛.
Naraz taksówka silnie szarpne˛ła.
— Co sie˛ stało? — zdziwiła sie˛ Karolcia.
— Przyjechalis´my juz˙ na miejsce — powiedział kierowca —
oto ulica Kwiatowa numer dwadzies´cia, tak jak panie sobie z˙yczyły.
Nalez˙y sie˛ dziewie˛c´ złotych i dwadzies´cia groszy.
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Ciotka Agata zaraz zacze˛ła szperac´ w swojej duz˙ej torbie i szukac´
drobnych, a kiedy juz˙ zapłaciła, szybko wygramoliła sie˛ z taksówki.
— Pre˛dzej, pre˛dzej, Karolciu! Mama i tatus´ juz˙ na pewno czekaja˛
na nas!
Karolcia chciała jeszcze koniecznie porozmawiac´ z kierowca˛, ale
gdzie tam! Ciotka Agata schwyciła co pre˛dzej Karolcie˛ za re˛ke˛ i po-
cia˛gne˛ła ja˛ w strone˛ nowego domu. Karolcia zda˛z˙yła tylko jeszcze
odwrócic´ głowe˛ w strone˛ taksówkarza. Us´miechna˛ł sie˛ do niej i kiw-
na˛ł głowa˛ na poz˙egnanie, po czym odjechał.
— Musimy poszukac´ teraz tego naszego mieszkania — mru-
czała tymczasem ciotka — zaraz, zaraz, mieszkania siedem, to chy-
ba be˛dzie tu! O, jest nawet dzwonek. — I ciotka Agata energicznie
nacisne˛ła guziczek. Po krótkiej chwili w otwartych drzwiach ukazała
sie˛ mama.
— O, jestes´cie nareszcie! Cóz˙es´cie tak długo jechały?
Karolcia juz˙ miała zamiar opowiedziec´ cos´ niecos´ o niezwykłej
jez´dzie i wytłumaczyc´ jakos´ te˛ wizyte˛ w domu towarowym, gdy ciot-
ka Agata jak gdyby nigdy nic powiedziała:
— Jak to: długo? Taksówka jechała jak szalona.
— Ale cóz˙ to, Agatko? Masz jakis´ nowy kapelusz? — zdziwiła
sie˛ mama. — A te kwiatki przy nim? Przeciez˙ to z˙ywe fiołki, tylko
z˙e juz˙ zwie˛dły.
— Nie mam poje˛cia, ska˛d ten kapelusz wzia˛ł sie˛ na mojej
głowie — wyznała z ogromnym zdumieniem ciotka.
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